Protokół nr XII/2003

 z obrad dwunastej sesji Rady Powiatu Tucholskiego

odbytej w dniu 27 listopada 2003 r. (sala 203 Starostwa Powiatowego)

Czas trwania obrad 1400 – 1530.

Protokolant: Elżbieta Błaszczyk

Obecni według załączonej listy obecności oraz:

p. Wiktor Metkowski 
– Wicestarosta Tucholski

p. Jan Przybysz 

– członek Zarządu

p. Marek Wolski 

– Sekretarz Powiatu

p. Krystyna Siniło

– Skarbnik Powiatu

Ad. 1.

Przewodniczący otworzył obrady XII-tej sesji Rady Powiatu Tucholskiego, powitał członków Zarządu, pracowników Starostwa i przedstawicieli mediów. Poinformował, że sesja została zwołana zgodnie z wnioskiem Starosty Tucholskiego z dnia 20 listopada. Porządek sesji został radnym dostarczony.
Ad. 2.

Przewodniczący stwierdził, na podstawie listy obecności, że w sesji uczestniczy 13 radnych i sesja jest prawomocna.

Lista obecności w załączeniu do oryginału protokołu.

Ad. 3.
Do porządku obrad sesji nie wniesiono uwag. Przewodniczący poddał go pod głosowanie i porządek obrad został przyjęty jednogłośnie (13 głosów za).

Przewodniczący usprawiedliwił chwilową nieobecność Starosty, ponieważ jest on w sądzie. Starosta na pewno dojdzie w czasie trwania sesji.
Ad. 4.
Do projektu uchwały w sprawie zmian budżetu Powiatu Tucholskiego głos zabrali:
p. Krystyna Siniło – Skarbnik Powiatu
W wyniku niedoszacowania wynagrodzeń w oświacie, które ujawniły się w związku z awansami nauczycieli, siatką godzin, na dzień dzisiejszy wystąpił brak środków na wynagrodzenia w kwocie 600.000 zł. Dokonano oszczędności tzn. zmniejszenie podziału na grupy, ograniczenie dodatkowych godzin i oszczędności z tytułu innych zadań na oświatę w granicach 241.700 zł w ciągu roku budżetowego. Do dnia dzisiejszego nie otrzymaliśmy żadnych informacji z Ministerstwa Finansów o kwotach, które wynikają ze zwiększonej ilości uczniów od września 2003 r. Z tego wynika, że istnieje potrzeba zaciągnięcia kredytu, aby zabezpieczyć wynagrodzenia nauczycieli. 
p. Małgorzata Oller – radna

Nie jestem upoważniona do zabierania głosu w imieniu Komisji. Na posiedzeniu Komisji nie było przewodniczącego, ani zastępcy przewodniczącego. Mogę powiedzieć, że Komisja Finansów szczegółowo omówiła zagadnienia związane z proponowanymi zmianami w budżecie i z propozycją zaciągnięcia kredytu bankowego. Radni biorący udział w tej Komisji, przedstawią swoje stanowisko w trakcie dyskusji na sesji.
p. Anna Ziegler – radna

Komisja Edukacji na swoim posiedzeniu omawiała szczegółowo temat budżetu jednostek oświatowych. Przedstawione nam materiały obrazują, że dokonano od miesiąca września oszczędności. Jednocześnie Komisja liczyła się z tym, że tak jak corocznie dostaniemy wyrównanie subwencji oświatowej w związku ze zwiększoną ilością przyjętych zadań. Spodziewaliśmy się też, że wpłyną pieniądze z jednoprocentowej rezerwy budżetowej, na którą dyrektorzy szkół złożyli wnioski. W tej chwili sytuacja jest tragiczna. W paragrafach związanych z wynagrodzeniem w niektórych placówkach brakuje nawet środków na wynagrodzenia nauczycieli za miesiąc grudzień. Tu nie chodzi o nadgodziny, a o wynagrodzenia zasadnicze. Nie wydaje mi się, aby nauczyciele zostali pozbawieni właśnie w miesiącu grudniu, kiedy są święta, swoich wynagrodzeń. Mamy świadomość tego, że jest to ogromny ciężar. Podejmując decyzję o kredycie w wysokości 800.000 zł liczyliśmy się z tym, że to zbilansuje budżet jednostek oświatowych i że do końca roku nie będzie już potrzeby zaciągnięcia dodatkowych kredytów. Sytuacja, która miała miejsce w ostatnich tygodniach wywołała jednak taki a nie inny stan rzeczy. Jesteśmy w dużym dołku finansowym, o którym musimy dzisiaj podjąć decyzję. Opinia Komisji Edukacji była pozytywna. 
p. Felicyta Król-Pawelska – radna

Mam tylko pytanie. Kredyt chcemy zaciągnąć na wynagrodzenia. Jak wygląda sytuacja z pozostałymi obciążeniami placówek oświatowych ? Jak wyglądają płatności, za energię przede wszystkim ? Co z tym zrobimy ? Ciągle nie mogę zrozumieć co się stało w ostatnich dniach. Awanse nauczycieli, to nie jest rzecz, która się dzieje z tygodnia na tydzień. Wcześniej trzeba było wyczuć, że taka sytuacja będzie. Mogę zrozumieć, że ciągle nie ma tej decyzji, ale czy jak będzie decyzja i przyjdą dodatkowe środki, to nam się to wyrówna ? 
p. Krystyna Siniło – Skarbnik Powiatu

Jeżeli będzie to zwiększenie środków w wysokości 600.000 zł to rzeczywiście się to wyrówna. Wtedy zmniejszy się ten deficyt. Wnioski były złożone na ponad 2 mln zł łącznie. 
p. Jan Przybysz – członek Zarządu

Ta sytuacja faktycznie nie powinna zaskoczyć. Mimo wszystko zaskoczyła nas, ponieważ liczyliśmy na środki z Ministerstwa. Na wszystkie możliwe zagadnienia w jednoprocentowej rezerwie złożyliśmy wnioski. Jest to kwota ponad 2 mln zł. Liczyliśmy, że z samego tytułu likwidacji dolnych progów otrzymamy około 1.800.000 zł, co by zabezpieczyło wynagrodzenia. Otrzymaliśmy 1.049.000 zł. Otrzymaliśmy również 100.000 zł na zadania remontowe w Zespole Szkół Leśnych i Agrotechnicznych. Z tego tytułu liczyliśmy też na wyższą kwotę. Tam Ministerstwo dzieliło te środki. Każdy powiat otrzymał 100.000 zł. U nas akurat przypadło to dla Zespołu Szkół Leśnych i Agrotechnicznych. Na Tucholskie Centrum Edukacji Zawodowej, na wyposażenie pracowni samochodowej otrzymaliśmy 50.000 zł. Mamy złożone również inne wnioski. Na dzień dzisiejszy nie mamy żadnej decyzji z Ministerstwa Finansów co do wysokości zwiększenia subwencji oświatowej. Liczymy, że takie środki spłyną, w jakiej kwocie nie wiemy. Może stać się tak, że będą one mniejsze lub większe od tych, które zakładaliśmy. Może być tak, że wniosek Ministerstwa Edukacji będzie inny niż decyzja Ministerstwa Finansów. Orientowałem się jak przedstawia się sytuacja w innych powiatach, co do realizacji tych wniosków. Ona się przedstawia podobnie jak w naszym powiecie. Te niedobory, które nastąpiły, to nie jest wina ani dyrektorów, ani nasza, bo to wynika ze specyfiki ustawy, która zakłada wzrost liczby zadań oświatowych, a za tym nie pociąga skutków finansowych z Ministerstwa Finansów. W materiałach sesyjnych na stronie 29 jest tabela. Ona wyszła niedawno. Jest to wzrost liczby godzin w szkolnym planie nauczania. Reforma oświatowa weszła dwa lata temu. Mamy nowe szkolnictwo. W związku z tym mamy nowe plany nauczania. Podam konkretne przykłady. Czwarta klasa Liceum Ogólnokształcącego, która opuściła w tym i poprzednim roku szkolnym wynosiła 27,5 godziny. Przyjęte klasy w ubiegłym i tym roku klasy mają 35 godzin. Nastąpił wzrost o 7,5 godziny liczby godzin na jeden oddział. Tych oddziałów było pięć. Jeszcze ciekawiej przedstawia się sytuacja w Zespole Szkół Leśnych i Agrotechnicznych i Zespole Szkół Licealnych i Technicznych. Tam sytuacja jest jeszcze bardziej ciekawa. Wypuszczamy pewną liczbę klas zawodowych, w których liczba godzin dydaktycznych wahała się w granicach od 15 do 18. w to miejsce zostały przyjęte klasy licealne i techniczne gdzie liczba godzin wynosi od 39 do 45. Tutaj mamy tą różnicę w liczbie godzin i planach nauczania. Ta sytuacja rozpoczęła się już we wrześniu 2001 r. wtedy reforma weszła do szkół. Skutek tego co wyliczyliśmy jest wielkości około 600.000 zł dla rocznika, który jest w drugiej klasie i około 200.000 dla rocznika, który jest w pierwszej klasie. To jest 800.000 zł, na które Ministerstwo nie daje ani złotówki. Byłem na dwóch spotkaniach w Warszawie i wprost Minister powiedział, że nie dadzą ani złotówki z tego tytułu. Związek Powiatów Polskich występuje z wnioskiem do Ministerstwa Edukacji z propozycją uwzględnienia tego faktu w naliczaniu subwencji oświatowej. Wychodzi nawet z propozycją zwiększenia wagi w metryczce, która obowiązuje nas jeszcze w tym roku. Chodzi o zwiększenie wagi dla szkolnictwa ponadgimnazjalnego z 0,044 do 0,088, żeby stworzyć szanse normalnego funkcjonowania szkolnictwa ponadgimnazjalnego. Nie jest również doszacowane szkolnictwo specjalne. Mamy wagi w granicach 2 – 3 a mówi się o zbilansowaniu dla ucznia upośledzonego w stopniu umiarkowanym 2,83; w stopniu znacznym 5,11; a w głębokim 11. Na dzień dzisiejszy wiemy, że wagi wynoszą 2, 4 i 8. Nie mamy wpływu na awans zawodowy nauczycieli. Z jednej strony chcemy, aby nauczyciele zdobywali wyższy stopień wykształcenia, ale to się wiąże z finansami. W naszym przypadku na etat jest to miesięcznie około 700 zł. W tej chwili mamy 60 nauczycieli dyplomowanych, mamy nauczycieli z wyższym awansem z nauczyciela stażysty na kontraktowego. To są też skutki finansowe. Dobrze byłoby mieć tylko nauczyciela stażystę i wtedy nie mielibyśmy problemu, ale chyba nie o to chodzi. Dalszą sprawą jest to, że na dzień dzisiejszy w arkuszach organizacyjnych dyrektorzy uwzględnili prośbę Zarządu, aby minimalizować podziały na grupy, czyli gdzie jest to możliwe unikać tego. Są takie sytuacje, gdzie chemia, fizyka i biologia odbywa się bez podziału na grupy. W finansach odczuwamy również choroby nauczycieli. Przy 270 nauczycielach kilku zachoruje to musimy podwójnie za nich płacić, a uczniom trzeba zapewnić kształcenie. To są skutki, które uderzają bezpośrednio w budżet oświatowy. 
p. Felicyta Król-Pawelska – radna

Pytałam jeszcze o zobowiązania z tytułu energii.
p. Krystyna Siniło – Skarbnik Powiatu

Na dzień dzisiejszy mamy informację z Powiatowego Zakładu Obsługi, że z tytułu ciepła do końca roku przewidywane są zobowiązania w granicach 350.000 zł. To również nie jest zabezpieczone kredytem. Chyba, że Rada przychyli się do tego, aby zaciągnąć kredyt o 400.000 zł większy.
p. Janusz Kiedrowski – Przewodniczący Rady

Przysłuchując się dyskusji i czytając w materiałach sesyjnych rzeczywistość jest taka, że na początku brakowało około 1.700.000 zł. O tyle była mniejsza subwencja na rok bieżący. W tej chwili po uzyskaniu wyrównania w wysokości 1.049.000 zł nadal brakuje dodatkowego 600.000 zł. Gdyby zbilansować to co brakowało na początku roku i w tej chwili to ta cała wielkość niedoszacowania wystąpiła na dzień dzisiejszy. Mówiło się o pewnych oszczędnościach, reorganizacjach, które miały przynieść około 600.000 zł z tytułu zmian w oświacie. Taka wielkość zobowiązań, która zostaje na koniec roku w wysokości około 1.000.000 zł, może doprowadzić w szybkim tempie do tego, że powiat stanie na pograniczu wypłacalności. Czym to jest podyktowane, że w ostatnim miesiącu wiemy, że brakuje nam 350.000 zł na media, 600.000 zł na fundusz płac ? Na ostatniej sesji, miesiąc temu, te sprawy w ogóle nie występowały. Jest to dla nas pewnym zaskoczeniem. W rozmowach ze Starostą, czy członkami Zarządu mówiło się, że po uzyskaniu tego 1.049.000 zł i wyrównania z tytułu zwiększenia ilości uczniów w granicach 300.000 zł to nam prawie wystarczy na funkcjonowanie oświaty. W tej chwili brakuje milion złotych. 
p. Małgorzata Oller – radna

Chciałabym doprecyzować sformułowanie, które tutaj padło, że do Ministerstwa złożono wnioski o zwiększenie subwencji o 2 mln zł. Na podstawie dyskusji, która toczyła się na Komisji Finansów, wygląda to tak, że te wnioski zostały złożone na tytuły nie związane ani z płacami, ani z mediami, z wyjątkiem różnicy z tytułu wzrostu liczby uczniów od 1 września. Jest to kwota około 200-300.000 zł. Pozostałe kwoty nie mają związku z tym niedoborem środków na finansowanie oświaty, który się na dzień dzisiejszy ujawnił. Wiążą się one z możliwością pozyskania dodatkowych środków z jednoprocentowej rezerwy Ministerstwa. 
p. Jan Przybysz – członek Zarządu

Ja się nie wypieram tego co powiedziałem. Nie sposób bazować na tym, że będziemy myśleli, iż Ministerstwo Edukacji 1 grudnia wypłaci środki. Jeżeli tych środków nie przekaże, to nauczyciele nie dostaną wypłat. 
p. Małgorzata Oller – radna

Była mowa tutaj,  ze strony pana Przewodniczącego, o tym, że był początek roku i wtedy już podnosiły się głosy radnych, że budżet jest niedoszacowany. Zarząd Powiatu i radni w tym momencie zapewne liczyli, że jeszcze z tej rezerwy ministerialnej będzie zwiększona subwencja oświatowa, która uległa obniżeniu ze względu na zmienione zasady. Niemniej już na początku roku było już wiadomo, że zaproponowano na paragraf energii kwotę 662.000 zł, a rok wcześniej było 1.579.000 zł a dwa lata wcześniej prawie 1.400.000 zł. Już na samym początku było widać, że jest niedoszacowanie środków, a przewidywane wykonanie będzie w granicach 1.400.000 zł. Podnoszono wtedy, że zabraknie środków na sfinansowanie niezbędnych nakładów na oświatę i pojawił się już wtedy temat podejmowania różnych działań organizacyjnych odnośnie zbilansowania nakładów z przychodami. Była wtedy taka kwota pojawiająca się 1.000.000 zł. Te działania, które miały być podjęte, miały taką kwotę przynieść. Na stronie 26 mamy umieszczoną tabelkę z wynikami oszczędności wprowadzonych przez jednostki oświatowe. Jeżeli teraz patrzę po kolei na te pozycje, to oszczędności płacowe stanowią kwotę 241.791 zł, ale brak podziału na grupy dotyka uczniów. Oszczędności z tytułu zawieszonej realizacji zajęć pozalekcyjnych dotyczą znowu uczniów. Prowadzenie zajęć pozalekcyjnie, społecznie jest zdecydowanie działaniem po stronie nauczycieli. Natomiast zatrudnianie stażystów jest kwestią prowadzonej polityki przez Zarząd Powiatu, jak najbardziej do przyjęcia. Zmniejszenie premii pracowników administracyjnych i obsługi jest to skutek dotykający konkretnie tą grupę zawodową. Pokazuje się tutaj i tytuły, które niestety odbijają się na poziomie prowadzonego kształcenia jak i też tytuły, które dotykają bezpośrednio nauczycieli. Wydatki rzeczowe pokryte z innych środków są to dodatkowe dochody wypracowywane przez jednostki i te dochody były również wypracowywane w roku ubiegłym i finansowanie z tych dodatkowych dochodów dodatkowych tytułów nie za bardzo mi pozwala się odnieść do poczynionych oszczędności. To samo dotyczy oszczędności energii cieplnej. Tutaj jest wykazana kwota 174.821 zł. Po ogólnym przeliczeniu powtarza się nadal relacja, że około 100.000 zł to efekt przeprowadzonej termomodernizacji, czyli jest to odniesienie do zmniejszonej ilości GJ i mocy zamówionej. Pozostała kwota 74.000 zł odpowiada efektowi obniżonej ceny ciepła w 2003 r. Nie ma to nic wspólnego z oszczędnościami. Jest tutaj wykazana kwota 607.440 zł. Jakie są rzeczywiste efekty wprowadzonych oszczędności przez Zarząd Powiatu, a dalej idąc przez dyrektorów jednostek oświatowych i jakie działania podjęto zostawiam do uznania Zarządu Powiatu. Dyskutowaliśmy na Komisji Finansów o poziomie wydatków, które muszą być przeznaczone na oświatę i poziomie subwencji. Na dzień dzisiejszy Rada będzie podejmowała decyzję o zwiększeniu deficytu budżetowego do kwoty 1.400.000 zł w całości związanego z funkcjonowaniem oświaty. To czy będzie podjęta decyzja o zaciągnięciu kolejnego kredytu, czy przejdzie to zobowiązania na rok następny nie zmienia to stanu rzeczy, że według wyliczeń brakuje 350.000 zł na opłatę mediów. Z analizy wynika, że w wykonaniu budżetu oświaty w tym roku w funduszu płac nastąpił w porównaniu do roku ubiegłego dziesięcioprocentowy wzrost. Na to składają się awanse, na to składa się zwiększona liczba godzin i czteroprocentowa podwyżka wprowadzona z dniem 1 stycznia dla wszystkich grup zawodowych w oświacie. Narzuciło mi się takie pewne spostrzeżenie. Jest to wzrost dziesięcioprocentowy, przy obniżonej subwencji oświatowej i tak to można potraktować, że ta pozycja kosztowa rośnie pomimo malejących środków na pokrycie tych wynagrodzeń. To rośnie, czy my mamy pieniądze, czy ich nie mamy. Przekładając te same relacje na rok następny szacowany poziom nakładów na oświatę na wyjściu brakuje 2.500.000 zł. Myślę, że celem nas, radnych jest utrzymanie, prowadzenie i rozbudowywanie jednostek oświatowych, zależy nam na poziomie, jakości, tylko jest pytanie czemu ma służyć takie prowadzenie tej działalności. 
p. Wojciech Kroplewski – radny

Musimy sobie powiedzieć jasno ile brakuje do końca roku. Nie brakuje 600.000 zł tylko 950.000 zł. Czy to są wszystkie zobowiązania przewidywane w oświacie do końca roku 2003 ? Na tej sesji musimy ustalić szacunkowo rzeczywiste niedoszacowanie budżetu na koniec roku. 
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Na wstępie przepraszam za moje spóźnienie. Na godzinę 1315 była wyznaczona wokanda w sądzie. Wcześniejsza rozprawa się przedłużyła i stąd moje spóźnienie. Odniosę się do pytania, które zadała pani Oller. Nie wiem, czy ktoś siedzący na tej Sali mógłby odpowiedzieć na pytanie dokąd to zmierza. To nie jest pytanie tylko dokąd zmierza oświata powiatu tucholskiego, ale jest pytanie szersze w skali kraju. To nie jest tylko nasz problem. Z rozeznania, które zrobiłem w sąsiednich powiatach, to każdy ma takie problemy. Niektórzy ratują się sprzedażą mienia poszkolnego, bądź przesuwają środki z innych zadań. Niestety te rzeczy mogą się dziać poza zgodą zarządu, rady. Inne przepisy normują szczególnie płacowe wydatki, które jasno i wyraźnie mówią co się dzieje w przypadku jeżeli nauczyciel uzyskuje kolejny stopień awansu zawodowego. Nie powiat Tucholski, czy jakiś inny samorząd wprowadzał nowy system szkół, siatkę godzin. Średnia różnica godzinowa wynosi 6,5 godziny. Na to nie mieliśmy wpływu, bo to jest nowy system oświaty centralistyczny, ustalony z za biurka w Warszawie. Nie odpowiem na to pytanie, ponieważ to jest pytanie do Parlamentu, który takie prawo stanowi. My jesteśmy zmuszeni do jego realizacji. Przygotowując te materiały chcieliśmy przedstawić te wszystkie uwarunkowania tej sytuacji. Już na wstępie tego roku było wiadomo, że ta subwencja oświatowa jest katastrofalnie niska. Dochodziły do nas słuchy, że likwidacja progów szokowych zostanie zrekompensowana. Mogliśmy mieć nadzieję, że te na wstępie brakujące 1.700.000 zł będzie nam zrekompensowane. Przyszło do nas 1.049.000 zł, więc była szansa na jakieś pokrycie zobowiązań. Przyjęto pewne zadania oszczędnościowe, które tu zostały wykazane. Mieliśmy nadzieję, że w związku ze wzrostem zadań wynikających ze zwiększonej ilości oddziałów Ministerstwo wyrówna nam z tej jednoprocentowej rezerwy. Z tego co wiemy, to wyrównanie ma być na poziomie 47.000 zł wobec spodziewanych 300.000 zł. Jeszcze się nigdy tak nie zdarzyło w historii powiatu, abyśmy dostali tak niską rekompensatę z tytułu zwiększenia zadań oświatowych. Nie potrafię powiedzieć jakimi regułami kieruje się Ministerstwo, czy Parlament przyjmując taką czy inną politykę oświatową i finansową. Pan Przybysz był niedawno na konferencji, którą zorganizował Związek Powiatów Polskich w Warszawie. Ta konferencja jasno dała odpowiedź, że dąży się do tego, aby pokazać niemoc powiatów, zwłaszcza na polu oświatowym, aby je zlikwidować lub bardzo mocno ograniczyć. Ja tak to odbieram. Podobnych sygnałów na tej sali podawałem więcej. Kolejna kampania jest prowadzona w innych mediach, gdzie powołuje się na autorytety i mówi, że trójszczeblowy podział jest kosztowny, do niczego nie prowadzący. Takie jest zgodne zdanie przedstawicieli samorządów powiatowych, którzy wyraźnie odbierają tego typu sygnały, jako wyraźne doprowadzenie do sytuacji wskazania, że ten szczebel jest słaby. Kilka lat temu, kiedy był wdrażany pierwszy etap Karty Nauczyciela odnośnie zmiany wynagrodzeń nauczycieli było tak, że minister Handke się pomylił o 800.000.000 zł. Ta pomyłka zaskutkowała tym, że samorządy gminne masowo zaciągały kredyty na sfinansowanie wzrostu wynagrodzeń, które również nie były zrekompensowane w subwencji. Nie jestem w stanie powiedzieć dokąd ten okręt płynie, ale takie są realia i póki co jesteśmy za nie odpowiedzialni. Pan radny Kroplewski pytał o stopień zadłużenia. To są wydatki płacowe, które są konieczne do sfinansowania. Do tego dochodzą wydatki za usługi i dostawę mediów i one wynoszą około 350.000 zł. To przejdzie jako zobowiązania na rok następny. Będzie to zobowiązanie, ale jak najszybciej będziemy chcieli dokonać spłaty z budżetu przyszłorocznego, a nie zadłużać się jeszcze w tym roku. Oczywiście można przyjąć wniosek, aby to sfinansować jeszcze w tym roku, zwiększając zadłużenie. My zaproponowaliśmy taką sytuację, ponieważ w sektorze publicznym nie ma czegoś takiego jak zaleganie z wynagrodzeniami. 
p. Michał Mróz - radny 
Chciałbym mimo wszystko ponowić pytania, które na tej sali już padały.  Była mowa o tym, że na poprzedniej sesji było wszystko dobrze i nie było większych problemów finansowych. Padało również pytanie ile rzeczywiście do końca roku będziemy jeszcze potrzebować. To są istotne pytania w aspekcie tego co brakuje w oświacie. 600.000 zł brakuje na oświatę. 230.000 zł są to skutki tzw. finansowe spowodowane awansami. Pytanie również padło, czy to można było przewidzieć. Następne pytanie będzie raczej do Rady. Na sesjach styczniowej, lutowej, marcowej, gdzie również rozmawialiśmy o oświacie zdecydowaliśmy, że taki kierunek działań Zarząd ma podjąć, chodziło o zwiększenie ilości kierunków w szkołach. Z posiedzenia Komisji Finansów wiem, że to zadziałało jednym pozytywem. Otwierając wiele innych kierunków nauczania mamy więcej uczniów, ale niestety za tym nie poszły pieniądze. Było wręcz odwrotnie. Do kwoty 230.000 zł musimy dodać kwotę 193.000 zł, które zabrakło z tytułu zwiększonej ilości godzin. Tutaj już mamy kwotę zbliżającą się do 500.000 zł. To była nasza decyzja. Pytanie znowu: czy można było przewidzieć skutek. Następna sprawa – pan Naczelnik nas poinformował, że złożono wnioski na zwiększoną od 1 września liczbę uczniów. Nie jest to jednak równoznaczne z tą zwiększoną ilością godzin i zwiększoną ilością oddziałów. Z tego co pan Naczelnik nas poinformował, wiemy, że z tytułu zwiększonej liczby uczniów nie otrzymamy pieniędzy. W zasadzie można tylko zadać sobie pytanie, czy można było przewidzieć awans zawodowy nauczycieli. Chcemy, aby nauczyciele podnosili swoje kwalifikacje, ponieważ to rzutuje bezpośrednio na poziom nauczania w szkole.
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Na stronie 28 jest zestawienie dotyczące wykazu awansów nauczycieli w 2003 r. w poszczególnych szkołach. Proszę zwrócić uwagę, że od drugiego półrocza dokładnie 39 osób zdobyło awans zawodowy. Nie ulega wątpliwości, że było to wiadomo już w lipcu, sierpniu. Ter terminy skutkują już następnych miesiącach. Można było to oczywiście zrobić na sesji wrześniowej czy październikowej. Proszę jednak zwrócić uwagę, że było wiele rzeczy niewiadomych. Całkiem niepotrzebne byłoby prowadzanie dodatkowego zadłużenia, mając w perspektywie te otrzymane pieniądze, które teoretycznie można było dostać z tytułu zwiększonej liczby zadań. Odpowiem jeszcze na pytanie jak to skutkuje. Na koniec września sporządza się sprawozdanie GUS, które idzie do ministerstwa. To sprawozdanie jest podstawą do naliczania subwencji na rok następny. O ile z tej jednoprocentowej rezerwy można ubiegać się o zrekompensowanie zwiększonych zadań, ale na przyszły rok możemy mieć naliczoną subwencję ze stanu na 1 września 2003, a we wrześniu 2004 będziemy mieli minus 300 uczniów. Już wtedy nikt nam nie zabierze tej subwencji. Ten sposób naliczania działa raz w jedną raz w drugą stronę. Tylko w tej konstrukcji rozporządzenia mówi się o tym, że można otrzymać dofinansowanie na zwiększenie zadań. 
p. Jan Przybysz – członek Zarządu

Nie jestem w stanie odpowiedzieć ile dojdzie pracowników mianowanych czy dyplomowanych. Myślę, że żaden dyrektor nie odpowie na to pytanie. Możemy to jedynie szacunkowo przewidzieć. Prawdopodobnie od przyszłego roku w projektach organizacyjnych ma być umieszczona informacja czy nauczyciel złożył wniosek o awans zawodowy, czy ma zamiar dokształcać się. 
p. Michał Mróz – radny
Komisja Finansów dała nam to, że poszerzył mi się zakres wiadomości. Chciałbym zwrócić uwagę radnym na fakt, że awans zawodowy nauczycieli, który w tym roku zaskutkował kwotą 230.000 zł tak naprawdę odnosi się tylko do ostatniego kwartału. Na przyszły rok musimy to pomnożyć przynajmniej razy 3 plus następne awanse. Niech nam to uzmysłowi skalę wydatków finansowych jakie w tym dziale będziemy musieli obsłużyć. 
p. Anna Ziegler – radna

Chciałabym również zauważyć, że w rozmowie na Komisji Edukacji pani skarbnik przedstawiła nam poziom subwencji przewidywany na rok następny. Ten poziom nie jest wyższy, ale nam dojdą dodatkowe zadania. Awans będzie skutkował w czterech kwartałach, a nie tak jak do tej pory. Poza tym od 1 września do naszych szkół przyjdą następne klasy liceów profilowanych, które mają zwiększoną ilość godzin. W tej chwili mamy tylko pierwsze i drugie klasy. W przyszłym roku będziemy ich mieli razy 3. Wchodząc w nowy rok już z zadłużeniem, przy takim poziomie subwencji i zwiększonej ilości zadań nie widzę możliwości realizacji zadań oświatowych. Istnieje coś takiego jak płace gwarantowane Kartą Nauczyciela. Istnieje coś takiego jak ramowy program nauczania, z którego nie można zrezygnować. My nie mamy na to żadnego wpływu, a to są określone konsekwencje finansowe. To, że nauczyciele robią awans zawodowy powinno się przekładać na zwiększoną jakość pracy szkół. Miejmy świadomość tego, że ten kredyt będzie musiał być spłacony w przyszłym roku, a tam też pojawi się niedobór środków na finansowanie oświaty, jeżeli będą nadal takie same zasady naliczania subwencji jak w tym roku. 
p. Felicyta Król-Pawelska – radna

Pan Starosta powiedział, że wszyscy mają te same problemy. Zgadza się, ale każdy swoje musi sam rozwiązywać. Nie sądzę, aby stało się coś takiego, że nagle nie będzie szkół średnich, bo nie będzie pieniędzy. Dzieci i młodzież uczyły się w różnych czasach i różnych warunkach i uczyć się będą. Możemy sobie ponarzekać, ale nikt nas nie zwolni od tego, aby te szkoły dalej prowadzić. My musimy być tego świadomi. Pan Starosta powiedział też, że nie było takiej sytuacji. Rzeczywiście może jeszcze na tej sali się tego tak dokładnie nie analizowało. Na tyle ile ja znam ten algorytm i wagi to zmieniało się to w takim zakresie, że jakaś waga dochodziła lub odchodziła. Wartości tych współczynników też nie zmieniały się aż tak, żeby to był tak straszny szok. Nie wiem czy ktoś kiedyś wiedział jaka jest ta waga na ucznia, a jaką my mamy. Być może nie było takiej potrzeby, bo subwencja była z „szokiem”. Teraz musimy za to zapłacić i nie ma co narzekać. Prawda też jest taka, że odkąd samorządy, takie czy inne, przejęły oświatę to największym problemem jest zawsze nauczyciel, bo mu trzeba zapłacić. Ja też jestem nauczycielem i to boli, bo jest się na ustach wszystkich. Jest to w miarę stabilna grupa zawodowa i takie czy inne przywileje wynikające z tego faktu są. Można jednak złośliwie powiedzieć, że nikt nikomu nie bronił zostania nauczycielem. Jednak nie w tym rzecz. Jest tak jak jest i to są sprawy, które są w całej Polsce. My od tego nie uciekniemy. Dobrze, że zaczynamy to analizować. Nie przekonuje mnie to, że ktoś czegoś nie wie. Dyrektor wie, ile ludzi ma rozpoczęty staż. Część może nie skończyć, ale to różnica będzie w dół. Myślę również, że szukamy oszczędności w oświacie kosztem dzieci, kosztem wykształcenia. Może zaczęlibyśmy szukać oszczędności w całym naszym budżecie. 
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Jak najbardziej zgadzam się z tym co pani mówi. Była sugestia czy dyrektor wie, czy nie wie o wniosku o awans. Ale jest zaraz pytanie, czy on może zabronić nauczycielowi zdobywania awansu zawodowego. Oczywiście szacunkowo można to policzyć. Jeżeli to byłoby argumentem dla kogokolwiek, to byłby to argument. Jednak wszyscy wiemy dokładnie, że nie jest to w ogóle uwzględnione w żadnych wagach. Wszyscy wiedzą dokładnie, że algorytm podziału subwencji ogólnej dla samorządów ustala się w następujący sposób: jest kwota podstawowa tzw. bon, potem jest około 30 wag, które zwiększają lub zmniejszają tą kwotę. W Polsce ustala się ile w budżecie państwa przeznaczone zostanie na oświatę. Pani słusznie zauważyła, że te wagi co roku są inne. Gdybyśmy wiedzieli, że to jest stałe to się inaczej gospodaruje. 
p. Michał Mróz – radny
Padało pytanie ile do końca tego roku będzie łącznie brakowało. Czy jeżeli zaciągniemy teraz te 600.000 zł kredytu, to już wystarczy ? Czy nie będziemy musieli robić kolejnej nadzwyczajnej sesji, bo znowu nam zabraknie ? A co będzie z przyszłym rokiem ? Nie bardzo mogę się zgodzić z informacją, jaką pan Starosta przekazał na temat spłaty. Już dzisiaj wiemy, że w przyszłym roku będzie brakowało 2.000.000 zł, albo więcej. Jak my te wszystkie rzeczy pogodzimy ? Zmierzam do tego, że w zasadzie ten rok mamy na ukończeniu, więc to co się wydarzyło to już wiemy. Jaka jest perspektywa na przyszły rok, czy mamy na to jakiś pomysł ?
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Znajdujemy się w szczególnej sytuacji, ponieważ taka sytuacja nie miała dotychczas miejsca. Zmieniona została ustawa o dochodach jednostek samorządu terytorialnego, jeżeli chodzi o pewne terminy. Według zmienionej wersji dopiero 1 grudnia Minister Finansów ma obowiązek przesłać wszystkim samorządom wielkości kwot prognozowanych, jeżeli chodzi o budżet przyszłoroczny. Jest to o półtora miesiąca przesunięcie. Według starej ustawy 15 listopada powinniście Państwo dostać projekt budżetu. Dzisiaj mamy 27 listopada, a termin przekazania budżetu Państwu upływa 15 grudnia. Jest pytanie, czy to 1 faktycznie będzie i w jakiej wysokości. Kwota o jakiej pani przewodnicząca Komisji mówiła jest to kwota na telefon. Nie ma jeszcze zawiadomienia o konkretnej wysokości. My tylko możemy przypuszczać. Kwota 2.500.000 zł wynika z tego jak dyrektorzy widzą swoje budżety. Trudno mówić tu o założeniach jasno sprecyzowanych. Prezydent podpisał ustawę o dochodach jednostek samorządu terytorialnego na rok przyszły i to ma skutkować w roku następnym. My nie wiemy jak się do tego ustawić. Proszę tego nie zrozumieć, że to tłumaczenie wynika z braku wiedzy, kompletnego dyletanctwa. Ono jest podyktowane tym, że nie ma się podstawowych instrumentów i narzędzi do tego, aby cokolwiek więcej na ten temat realnie powiedzieć. 
p. Wojciech Kroplewski – radny

Wiadomo jak będzie w przyszłym roku, będzie beznadziejnie. Budżet należy tak konstruować jakby świat miał się zawalić. Nie będzie manny z nieba. W oświacie przez ostatnie cztery lata były lata tłuste, teraz są chude. W tej chwili już dzisiaj trzeba się zacząć zastanawiać co będzie w styczniu. 
p. Anna Ziegler – radna

Jeżeli chodzi o subwencję oświatową nie można powiedzieć, że będzie lepiej. Musimy się liczyć z opcją minimum. Dodatkowo wiem, że od 1 stycznia wejdą zmiany w Karcie Nauczyciela i np. awans zawodowy będzie miał zupełnie inny tok. Mają być wydłużone przerwy między jednym a drugim stopniem. Jeżeli chodzi o kwestię finansową to jest propozycja, aby płace były przydzielane nauczycielowi po kolejnym stopniu awansu tylko dwukrotnie w ciągu roku. Nauczyciele, którzy będą mieli komisję w miesiącu styczniu dostaną podwyżkę od czerwca, a ci którzy będą mieli w miesiącach letnich dostaną podwyżkę od stycznia. Są to propozycje, ale nie można ich brać pod uwagę, bo one będą skutkowały później. Jeżeli wejdzie taki zapis, to będzie to dla nas korzyść. Przewidując na zasadach dzisiejszych awans nauczycieli, możemy liczyć w górę. 
p. Małgorzata Oller – radna

To się odbyło niezależnie od Zarządu Powiatu i pani Skarbnik. My możemy narzekać na Urząd Skarbowy, na prawo jakie mamy. My mamy obowiązek się w nim poruszać. Mówił też pan o odpowiedzialności. Było to stwierdzenie. Wątpliwe dla mnie jednak jest, czy zaciąganie kolejnych kredytów na oświatę, bez alternatywnych rozwiązań przedstawionych przez Zarząd Powiatu, jest odpowiedzialne wobec uczniów i wobec nauczycieli zatrudnionych w jednostkach oświatowych. 
Przewodniczący stwierdził, że dyskusja jest pełna powagi, ale zaczęła się sformułowaniami, że tak późno dowiadujemy się o tak ważnych sprawach. Miesiąc przed końcem roku te zobowiązania z tytułu niedoszacowania oświaty są tak duże. We wrześniu nikt tego Radzie nie przedstawiał, a prognozy na rok przyszły są jeszcze gorsze. Stopień przewidywania pewnych skutków powinien być szybszy. W tej chwili jest już późno, jeżeli liczyliśmy tylko na wyrównanie subwencji, czy z tytułu ilości uczniów, było to najłatwiejsze rozwiązanie. Branie kredytów w nieskończoność doprowadzi do tego, że nasz powiat, nie mając kłopotów ze służbą zdrowia, doprowadzi się do bankructwa ze strony oświaty. Dla niego jest to bardzo dużym zaskoczeniem, gdzie jeszcze we wrześniu rozmawiałem z członkami Zarządu i o tych sprawach się nie mówiło. W tej chwili jest to 600.000 zł na płace, około 350.000 na media, to jest to około 1.000.000 zł.  Na początku mówiło się o braku 1.700.000 zł a teraz doszło jeszcze zwiększenie funduszu płac o 10 %. To daje nam ponad 2 mln zł więcej niż planowaliśmy na początku. Jest to wielkość tak duża, że nie wiem, czy sobie w przyszłym roku z nią poradzimy. 
Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zmian budżetu Powiatu Tucholskiego na rok 2003, który został przyjęty 9 głosami za, przy braku głosów przeciwnych i 4 wstrzymujących.

Uchwała Nr XII/55/2003 w załączeniu do oryginału protokołu.

p. Felicyta Król-Pawelska – radna

Czy najpierw nie powinniśmy podjąć uchwały o kredycie, a dopiero potem zmianę w budżecie ?

p. Krystyna Siniło – Skarbnik Powiatu

Tak musi być. Najpierw podejmuje się decyzję o deficycie, a pokryciem tego deficytu jest zaciągnięcie kredytu. 
Ad. 5.

Do projektu uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu na bieżące funkcjonowanie jednostek oświatowych głos zabrali:
p. Anna Ziegler – radna
Wiem, że jeżeli chodzi o wzięcie kredytu, organ samorządu terytorialnego musi się wykazać współczynnikami, których nie przekracza. Nie jestem w Komisji Finansów, dlatego chciałabym poprosić o wyjaśnienie. Czy my możemy wziąć ten kredyt ?
p. Krystyna Siniło – Skarbnik Powiatu

Art. 113 ustawy o finansach publicznych mówi, że wyłączna kwota przypadająca do spłaty w danym roku budżetowym, rat kredytów i pożyczek nie może przekroczyć 15 procent planowanych na rok budżetowy dochodów jednostki samorządu terytorialnego. U nas prognozowane kwoty spłaty długu na 2004 r. w procencie do dochodów wynoszą 3,49 %. 
p. Anna Ziegler – radna

My nie możemy określić budżetu na rok przyszły, bo do tego potrzebne są wytyczne Ministerstwa, a jednocześnie przyjmujemy jakiś szacunek i ustalamy, że mieścimy się w tym. 
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Art. 113 i 114 mówią z jednej strony o spłacie rocznej, która nie może przekroczyć 15 %, a z drugiej strony o wysokości zadłużenia sumarycznego, które nie może przekroczyć 60 % budżetu średniorocznego. Można sobie powiedzieć, że na pewno lepiej nie będzie. Łatwo sobie policzyć, że taka a nie inna kwota, albo zagraża, albo nie zagraża. 
p. Michał Mróz – radny

Chciałbym się dowiedzieć co się stanie, jeżeli Rada nie podejmie uchwały o zaciągnięciu kredytu. 
p. Andrzej Wegner – Starosta Tucholski

Poprzednia uchwała jest skorelowana z obecną. Jedna wyklucza drugą. Jeżeli nie podejmiemy tej uchwały, to nauczyciele nie dostaną pensji. 
Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu na bieżące funkcjonowanie jednostek oświatowych, który został przyjęty 9 głosami za, przy braku głosów przeciwnych i 4 wstrzymujących.

Uchwała Nr XII/56/2003 w załączeniu do oryginału protokołu.

Ad. 6.
Wnioski i oświadczenia radnych:
p. Felicyta Król-Pawelska – radna

Na poprzedniej sesji nie zdążyłam złożyć wniosku i chyba dobrze się stało. Cała dzisiejsze dyskusja unaoczniła nam, że problemy oświaty nie są błahe, i błahymi prędko nie będą. W imieniu Porozumienia Samorządowego wnioskuję o powołanie Powiatowej Rady Oświatowej. To jest ustawowe ciało, które jeżeli będzie dobrze dobrane na pewno może pomóc Zarządowi w rozwiązywaniu problemów. 
p. Jan Przybysz – członek Zarządu

Takie kroki już faktycznie zostały podjęte. Przewodnicząca Komisji Edukacji zwołała już raz takie ciało. Mieliśmy przedstawicieli poszczególnych komisji oświaty Rad Gmin. Było zapytanie o potrzebę spotykania się. Taka potrzeba jest i dobrze, aby to zostało umocowane jakąś decyzją.
p. Anna Ziegler – radna

To spotkanie miało na celu zgromadzenie się ludzi odpowiedzialnych za oświatę na terenie całego Powiatu. Wydaje mi się, że pani Felicycie chodziło o rzecz inną, o powołanie Rady do opracowania programu działalności tylko i wyłącznie szkół powiatowych. Chciałabym złożyć na ręce Zarządu wniosek, który padł na Komisji Edukacji. Komisja prosi o pracę dyrektorów szkół i pana Naczelnika nad opracowaniem metryczki dotyczącej podziału subwencji oświatowej na wszystkie szkoły. Była taka dyskusja już wcześniej. Dyskutowaliśmy na Komisji dość długo. Aby wyliczyć rzeczywiste koszty, to musi być przede wszystkim taka praca oddolna dyrektorów szkół i o to prosimy. 
Ad. 7. 

Ponieważ porządek obrad został wyczerpany, Przewodniczący zamknął obrady XII-tej sesji Rady Powiatu Tucholskiego. 

Na tym protokół zakończono.

Protokołowała 





  
  Przewodniczący

 






          R a d y   P o w i a t u

Elżbieta Błaszczyk














           Janusz Kiedrowski
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